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Źródła'angielskie i niemieckie, 
a częściowo również i &OYJie c ici e»waka-
zugą na rozpoczęcie przez'armię czer­
woną w i t l ! i i e j a k c j i -ofensywnej na 
przedpolach -W-wy• -łfalcrrąca S t o l i c a od­
no s i się_ z pewną rezerwą do "wszelki ego 
rodzaju l k i o r m a c j i o d z i d a n l a c h wo-
?ennycb wojsł̂ jjjowieckicu.'•' dniu wybu­
chu powstania,s-łysżełi-ękiy wszjscy od-

• głosy toczącej się niedaleko bitwy. 
Dziś w 20 dniu naszej -<ałki z b r o j n e j , 
obfitującej w tak ciężkie ofiary? zno­
wu słyszymy obustronne działania s r -
t y l e r y j a k i e . 

ITałesy postawić.szcz r z e j i 
po męsku sprawę rozwiązania naszej 
sy-tuac j i .Utrzymujemy dotychczas sa­
motnie ciężar 'walki z •• przeciwnikiem 
przerastającym nas v, silnym stopniu 
pod względem uzbrojenia .Dotychcza­
sowe zrzuty broni pozwalają nam j e ­
dynie na mocną defensywę »ITie umożli­
wiają natomiast rozwinięcia tego 

. rodzaju akcji,która by -doprowadziła 
do z n i s z c z e n i a poszczególnych n i e ­
mieckich punktów oporu i wyrzucenia 
wiog2 ze .Stolicy. S i l n e ofensywa so-
si e c k a wiąaące siły niemi aekie do­
prowadziła by do'radykalnej zmiany. 
]?akt,*ę ostateczny pogrom Miemców 
•,- mui.= ch a-my uzależniony j e s t 
pośrednio . cd ar m i i s o w i e c k i e j w n i ­
czym nie umniejsza naszego bohater­
stwa. To,że po t r i ' biliśmy przy tak 
olbrzymiej przewadze sroga utrzymać 
się przez 20 dni,świadczy o niespo­
żytej e n e r g i i duchowej, która ,tkwi . 
zarówno w naszych oddziałach wojsko­
wych,jak i . wśród ludności* 

Trudno wprost uwiea zyć ,aby za-
• hamowanie i n i c j a t y w y ar mi czerwonej 
•było wynikiem gry p o l i t y c z n e j . P o l s k i 
Komitat 7/yza'olenia j e s t napewno po-' 
informowany o niesłychanych ani--: 
szczemach W-wy, o, set "ach spalonych 
domów, o tysiącach'ofiar i o i b r z y -
'miej ilości .bezdomnych,którzy s t r a ­
c i l i swój cały dobytek-, Pole kim 
Ko: i t .Wyzwoł.-zasiada ją P o l s c y . 

Gzy mogą pozostać obojętni» gdy W-»a 
przez cały a r a j uznana za suret Pol 
ski,krwawi tak £ilnie?01brzymia łu­
na pożarów j e s t co noc symbolsm 
męstwa S t o l i c y * a jednocześnie'jej 
niiwysłówionego c i e r p i e n i a . • 

30-to dniowe męstwo naszej 
młodzieży,'--alezącej . t a i ' z a j a d l e i 
nieustępliwie, j e s t chyba najlep-; 
szym dowodem,że zasłużyliśmy ; : 

poparcie. 
Gzy D-dztwo 'sowieckie i P o l ! ; 

Kom.¥yzwol.. porzucą dotychczasową" ' 
bierną postawę wobec naszych n i e ­
l u d z k i c h wy.. iłJcówf Codzień świeże 
mogiły,ruiny i zgliszcza spalonych 
domów stawiają za nas' t o pytanie. 

SZYBKIE POSTĘPY k ' 0 J S K S O W I E C K I C H 

na płn* wach. od W-wv 
LOaTOYSF 20.VIII. 2Ja płn 
wach od W-wy W O J S K A S O W I E C K I E P0-
S W T A J A u l i ; S Z Y B K O BAPR20D 3 D Y J I -
ZJE ]SriSuOEGKI3 Z O S T A Ł Y O T C C Z O H Ł 
N A D 
LOaDYaT 20.VIII. 

SA P R A D Z E CZOł-07/KI W O J S K 
3 0 V I E C i a C H tUMIOSłY DUŻE oUKCESY. 
Poni.eważ i n i . r n a c j e o postępach 
•oddziałów a r m i i czerwonej na przed­
polach W-wy powtarzają się upor-
c zyw i e we v, c z y st k i cb' d z i a i e j s zyc b • 
przedpołudniowych audycjach radia 
londyńskiego podajemy je na t e j 
podstawie naszym czytelnikom. 

Amerykanie na przedmieściach Pary'aa 
ŁONDłłT 20.VIII. Pościg ze niedobit­
kami a r m i i n i e m i e c k i e j trwa. 
Seler;aha ~ostała przekroczona przez 
wojsk,- a l i a n c k i e w STańtee- i Vernon. 
3 kolumny amerykańskie są na przed­
mieściach Paryża* Silne deszcze 
pogarszaj? " c i ;cckę 'Śr? emcór. 



gPRAWY I AliOTAŁfflI 
Pr a* a. p.oląke w o k r e s i e powstania 

• porusza w i e l e zagadnień społecznych, 
•• --które przynosi chwila oieżąca. spró­
bujmy powtórzyć j o iz~rekoiap6nsov:.ać» 
gdyś są to sprawy stalą aktualne i 
n i e r a z b. bolące* 

Sprawa dywersji zajmowała i z a j ­
muje w i e l e mie j s co. By w r:.. j a i s t n i e j e , 
niestety»fą.ct to niewątpliwy .Należy 
ją. zwalczać ::nsrgićzni _ »przy użyciu 
wszelkich dostępnych nam środków.Ale 
i i i e wolno oskarżać zbyt pochopnie, 
bez żadnych podstaw i wazozynaó ha-
-1. r dookoła spraw n i e i r totaych,,,dzie 
w najlepszym wypadku t r a f i e się w 
próżnię,a vi najgorszym naraża m u-

* tratę życia l u d z i niewinnych. 
Menie, wielkości.Niektórzy l u d z i e 

zajmujący pewne stanowisk? jaskrawo 
podkreślają powagę wykonywanych przez 
ziąbie funkcji.Są tak ważni,że osoba 

^ioh-wyraao? wysoko ponadto co mają ci o 
"spełnienie , j e s t n i e współmiernie wiel­
ka do wykonywanych przez nich funkcyj 
Czyż trzeba legitymować w t o n i e osebłya 
i groźnym, gdy można to zrobić stanow­
czo,ale grz.-cznio? Czy trzeba areezto' 
w-aó ksżdego,kto stwarza tylko'cień 
podejrzenie? Czy należy dawać odczuć 
powa-ę swe^o stanowiska wobec n i e ­
szczęśliwy c h, b a z d o mny c h I: o c z own i k ów» 
szukających a c f i r s n i t n i a w obcym domu? 

Paskarze. 33ie wszystkim powodzi 
się tak źle,jakby się to wydawało na 
pozór. Są ludzie,którym powodzi się 
nawet b.dobrze.Ci jeżeli chcą coś 
sprzedać żądają sum astianemicznych* 
jak np 2OC0 zł za kg mas i - . . . . Jest to 
nie więcej,jak ordynarna łobuz erka* 
A l e i n i e bez grzechu są ci,którzy 
mając zapasy wystarczające na k i l k a 
.miseięcyrnic dzielą się z nikim, a 
udają biedaków. Trzeba tępić jednych 
i d rugich. 

&chrońowcy•O tych pisano już 
t y l e razy,że ograniczymy się do wy*" 
rażenia, nadziei,że są to już okazy 
na wy marciu. Gdyby ktoś spotka.* -
rozpoznanie b.łatwe $ s i e d z i w schro­
n i e, w na j l e p s zym \gyp a d ku w br ara i e, 
k r y j e się po u z lymz e n i % n . jsł a bezego 
wybuchu. 

Plotkarze.Wiadomo ści szerzone 
t.zw.pocztą pantoflową zarówno zbyt 
radomie Jak i zbyt smutne są s z k o d l i ­
wo.Musimy zv>ó prawdą,gdyz kłamstwo i 
przesada podnosi n i e p e t r z . e n i e - k r z y ­
wą nastrojów raz w gorę,raz w dpł 
powodując ni^potrz.etay,ć szkodliwy 
chaos.Plotkarzy musimy zwa \Q.ŻZQ ener-

-
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m godz.rannych Niemcy przeprowc-uzili 
s i l n e n a t a r c i e na ul.Króleweką,wszy-
s t k i c nasze, pozycje zostały utrzyma -
ne« N i e p r z y j a c i e l ponióeł duże s t r a ­
t y .Barbarzyńcy niemieccy s p a l i l i ko­
ściół Najśw.Marii Panny na Newy Mie­
ście , jeden z n a j s t a r s z y c h zabytków 
k u l t u r y roroah -k i e j w P o l s c e . Kościół 
uległ całkowitemu z n i s z c z e n i u . 
Nowe uiln£ i dobrze uzbrojone od­
działy A K dotarły do przedmieść "/-wy, 
na płc od Służowca trwają ciężkie 
w a l k i naszych formacyj z. p i ochotą 
niemi t oką. 
Samoloty alianckie dokonały nowych, . 
l i c z n y c h zrzutów pozo .-r-wą. 
Atak Niemców na remizę p r z y u l .Mura­
nów s k i ej poparty ogniem a r t y l e r i i i 
czołgów z o s t a i odparty. Zniszczono 

. 1 czołg i 1 Damochod pancerny. 
, Duże ilości broni i amunicji zdobyły 
oddziały A K a- u l .Stawki. 
Powiśle ostrzeliwane było przez n i :.-

. miecki pociąg pancerny. S t r a t y wśród 
ludności c y w i l n e j . 
Dworzec Pac z oowy przy u l . S i k o r s k i e g o 
utrzymują oodzlaky natze o daloay:;-
ciągu niezc.cnwianic,pomimo l i c z n y c h 
ataków n i e p r z y j a c i e l a . 
Na u l . Grzybów-oki ej zniszczony został 
czołg n i e p r z y j a c i e l s k i nacierający 
od al.Towar owej.Największą rolę przy 
z n i s z c z e n i u tego czołgu odegra £ 

l S - t o l e t n i chłopiec atakując go l i -
cznemi buteIle-mi z benzyną z odleg­
łości l O m t r . Chłopiec ten uzyskał 
przydomek- "IwSNIG T Y G R Y S " . 
Główno Dowodzący w \/-«i.e. g s n . S . S . 
Gruwponfuhr•:.r von dem Back ponoszący 
odpowiedzi: Iność za wszy uf... i e zbrod­
nio: dokonań, na ludności cywilnej 
W-wy został o'ciągnięty na listę prze­
stępców woj.;:nnych,przez Komisję A l i a n 
cką. Gen. von dem Back czeka n i e ­
wątpliwie s t r y c z e k . 

" 7 S Z 7 . S C Y D O azm^mi A . K . 

Komisje Werbunkowe A . K . przypmw-
j.ą w dalszym ciągu zgłoszenia ochot­
ników do oddziałów walczących. 'Wszy­
scy P o l a c y - z d o l n i do służby wojsko­
wej, którzy dotychczas nie spełnili 
swojegc obowoązku obywatsiakiego,po­
winni t o jak n. jozybcie-j uozynió.Gdy 
otrzymamy w.a . -,f bro n i Arra n?.n?" 
o t«r.i O '. .'. ~ W " . • , 


